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Istota problemu.
Kraków, 3 lipca. 

(b ) Bada, L igi narodow zakończyła onegdaj 
•woją sesyę czerwcową. Z powodu znanego 
Bporu z Ameryką w sprawie wyspy Jap i po­
kładów naftowych w Mezopotamii' i tym rn-

P m n u m e ra ta :  w Krakowie i na prowinayi oaiea. 130*— ,kwart.f&O*— uJ 
w Krakowie 1 odnoszeniem do demu . . . 210*— . , 620*— .
N a  p r o w i n c j i :  z przesyłką peeztewą22#*— , . 650*— ,
Z a  j i i a z i t ą i  i  przesyłką pocztową . . .275*— . ,  80#*—  »

Ugic.sLJ.nJa: Drobne ogłoszenia •<! wyrazu v — itk , wie: w  nsuparel 
1 -szpalt. Lk  15. Nadesłane Mk 40*— . Wiersz noipareiowy 1 t_p 
/ tskicie Mk 65*— . W iem  nonp. 1 szpalt, aa 1. stronie #a Mk. 
Zawiadomienia ślubne 1 CTsluIseye 150 Mk.

zem nastąpiła zwłoka w ratyfikacyi ul

i ta inps! i rajm mik
w sprawie Oóm eso Sioka.

kiadow >
mandatowych przez Ligę narodów. Musimy 
się znów pocieszać nadzieją, że na najbli/szcm 
drugiem plenarnem zgromadzeniu Ligi we 
wrześniu br. mandat palestyński zostanie juz 
wreszcie zaaprobowany i tern samem jedna z 
Kardynalnych przeszkód z e w 11 ę t r z n v r ii 
normalnej pracy palestyńskiej zostanie usu­
nięta

O rychłej ratyfikacyi traktatu w Sevres, na 
co również czeka Liga narodów, na razie nie­
ma co myśleć. Problemy, wytworzone przez 
ten traktat ..porcelanowy ' ż dniem każdym 
coraz hardziej się wikłają zamiast się rozja­
śniać. Wojna grecko-turecka rozgorzała w 
ostatnich dniach na nowo. Grecy, którzy du­
mnie odrzucili propozycyę pośredniczącą mo­
carstw koalicji, ponoszą klęskę po klęsce. A r­
mia Ktrnala paszy, sprzymierzeńca obecnie 
Rosji sowieckiej, znajduje się w pochodzi;■ 
os. „ Konstantynopol,

Konflikt grecko-turecki przybiera już wobec 
tego charakter groźny. Anglia, dla której po­
siadanie cieśnin dardanelskich jest nieodzow­
nym warunkiem jej stanowiska mocarstwo­
wego na blizkim Wschodzie, na zwycięską 
ofenzywę nacyonalistów tureckich spokojnie 
patrzeć nie może. Zdecyduje się ona albo do 
czynnego poparcia vsojsk greckich albo do 
energicznej interwencji ceiem doprowadzenia 
do porozumienia między obiema walczącemi 
stronami.

Tak czy owak, ratyfikacyi traktatu z Sevres 
nie należy się rychło spodziewać, a tem sa­
mem formalne zatwierdzenie mandatu pale­
styńskiego musi uledz dalszej, nie wiadomo 
jak długiej, zwłoce.

W  Palestynie tymczasem rząd Naczelnego 
Komisarza przystępuje już do szeregu działań 
par excellence politycznych, o których na ra­
zie niewiadomo jeszcze, czy będą one zgodne 
z ogłoszonymi projektem mandatu czy* też nie. 
Kontrola i regulacja imigracyi, zwołanie par­
lamentu całej ludności palestyńskiej oraz oglo 
szenie konstytucyi Palestyny — są to poczyna­
nia pierwszorzędnej wagi.

W  tej oto niezmiernie dla nas doniosłej 
chwili, politycy syońscy mieć będą nader waż- 
he zadanie dopilnowania, aby prawa i intere­
sy nasze w Palestynie nie pozostały ukrócone. 
Obierający się dnia 10 bm. w Pradze Wielki 
Komitet Wykonawczy Światowej Organizacyi 
Byońskiej ustali niewątpliwie w tym kierunku 
program działania.

Tę stronę zagadnienia zostawmy politykom 
naszym, \y tym jednak związku, oceniając 
należycie powagę naszej sytuacyi politycznej 
A  sprawie Palestyny, chcielibyśmy podkreślić 
Jeden moment, x którego nie wszyscy żydzi 
■dają sobie dostatecznie sprawy.

Oświadczenie Herberta Samuela z 3 czerwca 
■ chwiłowem ograniczeniu dalszej imigracyi 
kjdowskiej do Palestyny wywołało zrotumift-

Bytom. PAT. Widoki na wspólny i jedno­
myślny wniosek komisji sojuszniczej co do 
podziału Goinego śląska są bardzo małe, na­
leży się spodziewać, że j lym razem wnioski 
poszczególnych zastępców państw będą roz­
bieżne.

Emila utai r#!£ 2 p c i - p m iłś h Wh M
liyhmi. PAT. \\ tplcjszędi kotach politycz­

nymi polsku !t żywo komentują ustąpienie rzą­
du włoskiego i liczą się z tem, że jeżeli Sforza 
me zostanie na nowo ministrem spraw zagra­
nicznych. rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej 
niożc uiedz nowej zwłoce, gdyż nowy rząd bę­
dzie zapewne chciał zaznajomić się z daną 
sprawą.

Odezwa komisyi alianckiej.
Opole. (Kasi Espiess). Dziś popoł. miała być 

wydana odezwa komisyi alianckiej do ludno­
ści górnośląskiej. Odezwa zapowiada arnne- 
siyę, która ma nastąpić 5 hm.

lis t m  i  A  A iiii a M ą  aft®.
Mytom. P A T  Delegacja władz powstańczych 

konferowała dziś z przedstawicielami komisyi 
międzysojuszniczej w dalszym ciągu \v sprawie

adminstracyi kraju do chwili rozstrzygnięcia kwe 
styi górnośląskiej oraz w sprawie straży gmin­
nej. Przepisy tworzenia lej straży opierają się na 
pierwotnych dyspozycyach włoskiego komisarza 
de Mariniego. Wykluczają one powstańców od 
sltiżhy w straży.

Ze slrouy polskiej wskazano na ujemne na­
stępstwa takiego zarządzenia, gdyż w  myśl takich 
przepisów do straży należeliby tylko Niemcy, 
jako na pozór nie zaangażowani w  powstaniu. Do 
takiej straży Indność nie mogiaby mieć zaufania.

Zwrócono także uwagę na przepis, ze dla gmin Q 
mających do 500 mieszkańców, ma być utworzo­
nych pięciu policjantów, a dta gmin liczących do 
1000 mieszkańców, ma być 10 policjantów. Gmi­
ny te dotychczas obchodziły się jednym policjan­
tem i takie zwiększenie wprowadzałoby tylko 
znaczne koszta administracyjne. Ze strony pol­
skiej zaproponowano, aby po miastach zaprowa­
dzono pollcyę parytetyczną z Polaków 1 Niemców, 
Przedstawiciele -komisy! międzysojuszniczej O- 
świadczyli, że żądania polskie przedstawią w O- 
polu.

& yrafceya h o lA io w a  w K a t c w K K h .
K atow ice. (East Express) Na czele dyrekcyi 

kolejow ej stanąć m a komitet, złożony z ł An­
glika, 1 Francuza i 1 Włocha. Zarządzenia d y ­
rekc ji w  ważniejszych sprawach muszą oirzy- 
mać zatw ierdzenie Komisyi alianckiej.

-o-o-

Benesz o stosunku Czech do Polski.
Praga, (East Ęxpress). Na wczorajszym po­

siedzeniu parlamentarnej Komisyi spraw za­
granicznych złożył dr Benesz sprawozdanie o 
konferencjach w Paryżu i Londynie. W  spra­
wie

stosunku do Polski
zauważył, że sytuacja się poprawia i że tylko 
od Czechoslowacyt zaltży poprzeć możliwie 
najhardziej ten stan obecny. Z obu stron uwy 
dalnia się życzenie uwzględnienia w  większym 
stopniu przyszłości niż przeszłości: nieporozu­
mienia w sprawie rosyjskiej, wschodnio-gali-

cyjskiej i słowackiej będą usunięte, częściowa
zaś już są usunięte. Proklaruacyę (Jngera sa­
modzielnej Slowaczyzny traktowała Polska za 
pełnie poprawnie.

M  pasiaw polsku rai* aoidzie iU i .
Warszawa. (East Express) Posłowie «  Ślą­

ska Cieszyńskiego dr Kunicki, Reger, Kruszyń­
ska i Michejda wystosowali do rządu polskiego 
protest przeciw polityce ugody a Czechami i 
zapowiadają, że wezwą cały proletarya* polski 
<lo walki o polskość Śląska Cieszyńskiego.

le uczucie rozgoryczenia w narodzie żydow­
skim i uczuciu temu daliśmy w swoim czaai« 
dostateczny wyraz. Brano za złe — i to słu­
sznie — Naczelnemu Komisarzowi, że w de- 
klaracyi tej więcej liczył się z Arabami niż z 
żydami, wywołując niebezpieczne u Arabów 
nadzieje. A pozwalając sobie ad coptandanc 
benevolentiain Arabów na dość — giętką 1 do­
wolną interpretacyę deklaracyi Balfoura.

Zapomniano jednak w tem słusznem obu­
rzeniu o czemś bardzo istotnem. Nowa polity­
ka imigracyjna Herberta Samuela oznacza 
przedewszystkiem uzależnienie rozmiarów i  
tempa przyszłej imigracyi żydowskiej do Pa­
lestyny od wielkości kapitałów żydowskich, 
jakie w najbliższym czasit wpływać będą do 
kraju. A Samuel ma tu na myśli tak kapitały 
prywatne, jak i narodowe, a raczej w pierw­
siy ja  rzędzie te ostatnie. Kapitał prywatny bo­

wiem kieruje się przedewszystkiem 1 wyłącznic 
względami na zysk i to osiągalny w niedłu­
gim czasie. Prace konstruktywne, potrzebnie 
obecnie w Palestynie i niepewna sytuacya po­
lityczna w kraju nie zachęcają bynajmniej ka­
pitalistów, którzy się kierują li tylko intere­
sem osobistym do inwestycyi swoich kapita­
łów w chwili obecnej w Palestynie.

Co innego kapitał narodowy. Ten bynaj­
mniej nie rezygnuje z kupieckiej gospodarki i 
z solidnej inwestycyi. Ale „solidna inwesty- 
cya“ oznacza dla kapitału narodowego zupeł­
nie 00 innego niż dk. prywatnego kapitalisty 
Oznacza inwestycyę taką, jakiej wymaga ooa- 
cne położenie ekonomiczni, i polityczne Pale­
styny, jako całości, łako przyszłej aiedzihy na­
rodowej Żydów.

Uważnie przeglądając kotegorye imigran­
tów, jakie dopuścić chce Herbert Samuel w naj
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przeKonama że jest i  nadal miejsce i  możność 
[wyjazdu do Palestyny dla bardzo wielkiej ilo­
ści Żydów, pod jednym tylko warunkiem: że 
[wpierw utoruje się im drogę i przygotuje się 
dla nitli W Palestynie możność zarobkowania 
1 pole do produktywnej pracy. Samuel pod­
kreślił w  swej mowie, że „rozmiary imigracyi 
pozostawać będą w  proporcjonalnym stosun­
ku do prac, które będą konieczne w  kraju, obej 
mować będą nowe pola i będą miały chara­
kter trwały".

Pól do pracy jest w Palestynie niezliczona 
ilość. Prawie cały kraj leży odłogiem i czeka 
tylko na pilne ręce oddanych mu robotników. 
Są to prace ciągłe i trwała. Dotychczas nie mo­
żna ich było podjąć jedynie z braku fundu­
szów. Herbert Samuel czekał cierpliwie prze­
szło rok cały. Pokładał nadzieję w  narodzie 
żydowskim, że ten skorzysta z pierwszej od 
2000 lat realnej sposobności, jaką mu historya 
'dała i zbierze potężnym wysiłkiem potrzebne 
na odbudowę fundusze. Stało się niestety ina­
czej z Herbert Samuel stawia obecnie narodowi 
żydowskiemu warunki: wpierw musi się ze­
brać kapitały a w  miarę postępu pracy dla 
KeicU Hajesoa wpuszczać się będzie imigran­

tów 'do kraju.
Nie można zaoszczędzić Naczelnemu Komi­

sarzowi wyrżhtów, że obrał bardzo niestosow­
ną porę i formę na postawienie tych warunków 
narodowi żydowskiemu. Ale to postaci rzeczy 
nie zmieni. Z tym stanem rzeczy obecnie liczyć 
się musimy i uświadomić sobie należycie, że 
wszelkie sukcesy polityczne na nic się nie zda­
dzą bez ofiarnego wysiłku całego narodu i że 
z drugiej strony wszelkie nasze niepowodzenia 
polityczne mają swe źródło przedewszyslkiem 
w  tym bolesnym fakcie, żeśmy dotychczas nie 
okazali należytego zruzumienia dla nnansowej 
strony zagadnienia palestyńskiego. Żeśmy je- 
dnem słowem, nie spełnili należycie naszych 
obowiązków wobec Keren Hajesod.

W  tej oto poważnej chwili pamiętać musi­
my. że silni finansowo będziemy w  stanie usu­
nąć wszelkie zapory, jakie stoją i stać będą 
na przeszkodzie naszej pracy w  Palestynie.

Nie stwarzajmy sobie iluzyj w polityce. Ale 
też nie przeceniajmy znaczenia politycznych 
wypadków, skoro sens ich jest a raczej powi­
nien być dla wszystkich Żydów zrozumiały: 
budujmy finanse dla Palestyny a los politycz­
ny kraju spoczywać będzie w naszym ręku.

KU Poi v il« Me Si iii-wpsiip
Wywiad z drem Bilińskim.

_ Kraków, 3 lipca.
w r i -  raj w  robotę, bawił w  Krakowie 

fiyły minister skarbu, Dr. Biliński, który podpisał 
kontrakt *  likwidatorami b. Banku austro-węgier- 
■kiego. Z  tej okazyi p. Dr. Biliński udzielił pra­
ne krakowskiej następujących wyjaśnień: bom­
bardowanie pożyczek wojennych jakoleż nadmier­
ne wydawanie w  czasie wojny banknotów nie- 
jpoi rytych lub pokrytych wekslami rządu auslro- 
węgierstdego, oraz równoczesny w yw óz złota za 
grjońcę spowodowały katastrofę Banku austru- 
węgier&klegc. Doszło do tego, że zapas złota w  
Banku austrowęgierskim zmalał stopniowo do 
kwoty 220 milionów koron.

Komisya reparaeyjna w  Paryżu 9 listopada 1920 
Ł  postanowiła przeprowadzić likwidacyę Banku 
ąrastro-węgierskiego. Likwidatorami z jej ramie­
nia eą pp. Gilbert de Mones (Francuz), Luzardo 
(W łoch) i Zeuceanu (Rumun).

Jako pełnomocnik rządu polskiego został w y­
znaczony do rokowań i podpisania kontraktu z 
przybyłymi z ramienia komisyi reparacyjnej h- 
kwi da torami p. Dr. Biliński

Za klucz do wyznaczenia wysokości pretensyj 
poszczególnych państw sukcesyjnych i  udziału ich 
W  podziale owych 220 milionów koron w  złocie, 
przyjęto ilość przedstawionych przez nie koron 
banknotowych austryackich, skombinowaną z bez 
bą ludności danego państwa. I tu okazało się, 
wywodził Dr. Biliński, jaką szkodę przyniosła 
państwu polskiemu relacya 70 fenigów za koronę. 
Albowiem, wskutek tej rełacyi wym ieniono' w  
kraju bardzo małą ilość koron na marki, nato­
miast większą ich część wywieziono za granicę. 
Państwa sukcesyjne zażądały od likw idatorów 
zaliczki na skarb złoty i sprzedaży domów Banku 
austro-węgierski ego państwom sukcesyjnym.

Lowisya reparacyjna w  Paryża zgodziła się na 
to i wyznaczyła jako zhezkę 50 milionów koron, 
w  złocie do tymczasowego podziału.

Ponieważ państwo polskie ma tylko 2 miliardy 
700 nrtlonów koron, przeto na Polskę przypadło 
zaledwie 15 procent, czyli 17.250.000 koron w zło­
cie. Polska otrzymała zatem 7% miliona koron w  
złocie, oo obecnie przedstawia wartość Misko pół 
tora miliarda marek polskich.

Równocześne sporządzono kontrakt kupna-sprze 
dąży znajdujących się na obszarze Małopolski 
14 domów Banku austro-węgierskiego wraz z u- 
rządzeniem wewnętrznem na rzecz państwa pol­
skiego za cenę 2,766.000 kor. w  złocie, którąto 
kwotę strącono z powyższej zaliczki.

Nadto strącono z zaliczki kwotę 19.579 kor, za- 
sekwestrowanych przez władze polskie w  filiach 
Banku w  dniach przewrotu.

Po strąceniu tych dwóch kwot otrzymała Pol­
ska 4,4641)00 koron w  zlocie.

Tę ilość, złota, odebraną przez dra Bilińskiego, 
Zapakowano w  Wiedniu w  29 skrzynkach i ode­
słano do Warszawy pod eskortą żołnierzy polskich 

Wpłynie to niewątpliwie na podniesienie kursu 
marki polskiej.

Wyłoniła się następnie kwestya podpisania kon 
traktu kupna-sprzedaży owych 14 domów. P rzy

sporządzaniu kontraktu w ielkie usługi oódał a- 
dwokat wiedeński dr. Faust Aby uniknąć płace­
nia należytości skarbowych w  Wiedniu, każde z 
państw sukcesyjnych podpisało analogiczny kon­
trakt na swojem terytoryum.

Zjechali w ięc do Krakowa pp. de Mones, Lu­
zardo i Zeuceanu, oraz dr. Biliński i tu wczoraj 
podpisali kontrakt w  kancelaryi notaryalnej p. 
Starzewskiego.

Zakończyło się w ięc pierwsze stadyum likw i- 
dacyi Banku austro-węgierskiego. Obecnie z kolei 
zacznie się drugie, o w ie le  ważniejsze i  rudniej- 
sze.

Zwyżka marki polskie! 
w Zurychu i we Wiedniu.

Kraków, 3 lipca.
Tutejsze sfery g iełdowe (n ieo fieya ln e ) o trzy ­

m ały  w iadom ość, że m arka polska osiągnęła 
w  ciągu dnia w czora jszego (w  sobotę do połu­
dn ia ) w Zurychu kurs 37 i pół. W e  W ied n iu  
kurs m arki polsk iej o tej sam ej porze w ynosił 
j,uż 0.43— 0.45,

Akcya dra Szaroty.
Warszawa. (East Express) Pisma tutejsze do­

noszą, że poseł polski w  Wiedniu, dr. Szarota, 
w  ostatnich dniach odhył konferencyę z wybitny­
mi wiedeńskimi bankowcami w spraw ie. popra­
w y  kursu marki polskiej.

S p in  Ksnlowania obrotu M w  z zagranica.
Warszawa, P A T . Komisya skarbowa odbyła po 

siedzenie w  obecności ministra Steczkowskiego. 
Dyskutowano nad projektem udzielenia rządowi 
pełnomocnictw do wydawania zarządzeń w  spra­
w ie  regulowania obrotu pieniężnego z zagranicą. 
Dyskusya przybrała szersze rozmiary. Poruszono 
w  niej niektóre zasadnicze momenty zagadnienia 
walutowego, wobec czego można ją uważać za 
wstęp do dyskusyi nad wnioskami zgłoszonymi w  
tej sprawie.

W sprawie preliminarza tniMwm
Warszawa. (East Espress). Naiodowo-chrześci- 

jański klub robotniczy i  klub narodowo-chrze-

_ _  , 

ScijańskicH stronnictw ludowych złożył do laakfl 
marszałkowskiej nagły wniosek, wzywający rzqf 
do przedstawienia prejiminaryum w przeciągi-
dwuch tygodni

0 daninę na rzecz państwa.
Warszawa. (East Espress). Wczoraj obrado­

wała komisya skarbowo-budżetowa nad projektem 
ustawy o 1-razowej daninie na rzecz państwa. 
Wiceminister Rybarski oświadczył, że rząd m® 
może przedstawić projektu ustawy w tej sprawie

Wybory do Sejmu -  w lutym.
M. Warszawa. (Telefonem) Jak słychać, pre^

zydent ministrów Witos zamierza w  krótkim 
czasie rozpisać nowe wybory sejmowe. Dotąd 
wprawdzie nie został termin ustalony, ale 
oczekiwać można, iż wybory te odbędą się w. 
lutym przyszłego roku, gdyż do tego czasu 
granice Polski zostaną ostatecznie ustalone.

polska sokija unii nilmpatloMotone).
M. Warszawa. (Telefonem). Między 16 a 19 

sierpnia odbędzie się w Sztokholmie konferen- 
cya unii międzyparlamentarnej. W  konferen- 
cyi tej weźmie udział również przedstawiciel­
stwo sejmu polskiego, jako sekeya polska. Gru 
pa polska otrzymała już zaproszenie na kon­
ferencję, W  skład grupy- wchodzą przedstawi­
ciele różnych klubów, a kierownikiem jej jest 
pos. prof. Dembiński.

Sejmowy blok radykalny.
Warszawa. (East Express) Zorganizowani 

wczoraj blok radykalny stronnictw t. zw 
Związku Wyzwolenia i lewicy ogółem 26 człon 
ków, mianowicie 24 z Wyzwoleniu i 2 Stapiń- 
szczyków. W  stosunku do obecnego rządu no­
wy blok, jak donosi „Przegląd Wieczorny" 
zamierza stosować politykę wolnej ręki.

rjowi posłowie zagraniczni.
M. Warszawa. (Telefonem). Naczelnik Pań­

stwa podpisał dwie nominacye p. Zygmunta 
t»r Lasockiego na posła polskiego we Wiedniu 
i p. Tytusa Filipowicza na charge de affaire* 
w Moskwie.

III IMS.
Bukareszt. PAT . (Radio). Polska mi 

dlowa znajduje się obecnie w  Gałaczu.

Wycofane z obiegu banknoty.
Warszawa. PAT . Polska Krajowa Kasa Poży­

czkowa w  porozumieniu i  za zgodą ministerstwa 
skarbu wycofuje z  obiegu następujące banknoty
I em isyi:
‘ 1) Szare 20-markówki z datą: W arszawa, 10 
maja 1919, z wizerunkiem Kościuszki

2) Pięciomarkówki (data tasama) z wizerun­
kiem Głowackiego.

3) Jednomarkówki (data tasama) z  wizerunkiem 
orła polskiego.

Termin przyjmowania tych banknotów w od­
działach P. K. K. P., w  urzędach i instytucyacb 
upływa z dniem 30 września 1921. Od dnia 1 paź- 
dzierniKa ustaje obowiązek przyjmowania tych 
banknotów do zapłaty, mogą otne jednak być 
przyjmowane w  oddziałach P. K. K. P. do wy­
miany na banknoty drugiej emisyi, ale tylko do 
3? grudnia.

Turcy na linia neutralnej.
Konstantynopol. PA T . Ag. Haoasa Obecnie 

wojska Kemala zatrzymały się na linii Derin- 
dje-Singirli, która to linia uznana została 
przez mocarstwa koalicyjne za linię neutralną.

Ukończenie stanu wojennego po­
między Stanami ZJedn. u Niemcami

Waszyngton. PAT. (Reuter) Senat przyjął 38 
głosami przeciw 19 rezoiucyę kompromisową 
zaakceptowaną przez izbę reprezentantów, w  
sprawie ukończenia stanu wojennego z Au- 
stryą i Niemcami.

Waszyngton. PAT. (W . B. K.) Prezydent 
Harding zaraz po przyjęciu rezolucyi pokojo­

wej podejmie rokowania z Niemcami w  spra­
wie traktatu handlowego, skutkiem czego na­
stąpi złagodzenie nowej ustawy celnej, gdy* 
prezydent ma w tym kierunku znaczne upo­
ważnienie. Paragraf ustawy celnej, dotyczący; 
barwników jest jedynie tylko dalszym ciągłatTf 
kontroli wojennej.



Zydojtwo Palestyny przeciw dekla-
. raeyi H erberta Samuela.

t .  Wiedeń. (Telefonem). Z Jerozolimy dono- 
■*3- Przewodniczący Komisyi syońskic], dr. 
Eder, ogłosił w imieniu Egzekutywy syoń.skiej 
list w odpowiedzi nu znaną dekla nu-yę Wyso- 
KSfcgu Komisarza, Herberta Samuela z dnia. 3 
czerwca hr. W  liście tym powidllzinnem jest 
ib. L :

„Przemówienie Wysokiego Komisarza w y­
wołało wśród całego Jiszuwu palestyńskiego 
tak ii Sefardna, jakoteż u Aszkenazim zrozu- 
miałe rozgoryczenie. Już w pierwszej części 
deklaracyi przebijał ton jednostronnego ujęcia 
n ett/ , kiedy to Herbert Samuel, mówiąc o 
mcolnictwie palestyńskiem, ani słowem nie 
mpomniał o nadludzkich wysiłkach palestyń­
skich Żydów przy zakładania szkół. A prze­
cież żydzi byli tymi, którzy pierwsi założyli 
Matoły iredme, seminarya, szkoły muzyczne, 
handlowe itp. w Palestynie".

,,Część polityczna deklaracyi — czytamy w 
dalszym ciągu lista —  również tchnie duchem 
nieszczerości. Jaskrawa tendencya, przebija­

jąca z interprelacyi deklaracyi Balfoura jest | 
jakby udzieleniem aproholy arabskim czynom j 

gwałtu". i

..Wysoki Komisarz me polepił jako zb’ro- j 

dnu ozy politycznych tych, którzy napadli na j 

żydowskie kolonie, jak Petach Tikwa, Cbcde- j 
ra, Klar Saba. Rechobot. Natomiast wydarzy- ! 
iy s i ę  wypadki ukarania Żydów".

..Odnosi się wrażenie ze słów, jakie Wysoki ! 
Komisarz powiedział o zakazie imigracyi, ja ­
koby zakaz len był karą dla żydów  i jakby' 
żydzi byli tymi, którzy mordowali i rabowali".

„A n i jednem słowem nie skarcił Herbert Sa­
muel zachowania się policji arabskiej w cza­
sie smutnych zajść i “

List kończy się zapewnieniem, że Żydzi pra­
gną szczerze pokojowego współżycia z Araba­
mi.

Ogłaszając powyższy list dra Edera, wyraża 
„W iener Morgenzeitung" przypuszczenie, że 
Wysoki Komisarz Herbert Samuel, poda się 
do dymisyi.

Wyjazd prof. Weizmanaa z Ameryki.
Łoi deklaracyi Balfoura zaieiy && woli narodu iydowikiego

Nowy Jork. (Ż . B. K.J Prof. dr Wdzmami 
i Samuel Untermeyer wyjechali w sobotę (Ij. 
25 u. m.) wieczorem do Londynu. Podczas ban 
kietu pożegnalnego w Nowym Jorku wniosły 
komitety „Keren Hajessod" dystryktu nowo­
jorskiego i okolicy dalszą zebraną kwotę 160 
tysięcy dolarów.

Nowy Jork. (ż . B. K.) Przed swym wyjaz­
dem oświadczył dr Weitzmann, że przywódcy 
^yońścy nie niepokoją się bynajmniej minio 
nowych chmur gromadzących się na horyzon­

cie politycznym syonizmu. Ponowne wysiłki 
zmierzające do przeszkodzenia w ratyfikowa­
niu przez Ligę narodów mandatu nad Palesty­
ną, są tylko powtórzeniem podobnych wysił­
ków ze strony wrogów syonizmu, którzy chcie­
li powstrzymać uchwałę w San Remo. lnter- 
pretacyn deklaracyi Balfoura znajduje się w 
rękach narodu żydowskiego. Naród żydowski 
nigdy ide zezwoli na osłabienie deklaracyi 
Balfoura i bezwzględnie wystąpi przeciw każ- 
doczesnej podobnej próbie-.

-o-o-

W  prof. M i  o M k  PaiKirn
Jak Już donieśliśmy onegdaj w telegramie na­

szego korespondenta berlińskiego, wygłosił prof. 
Einstęjn w  Berlinie odczyt o rezultatach swej po­
dróży do Ameryki na rzecz „K eren  Hajesod". 
„Yossische Zeitung" podaje następujące spra­
wozdanie o tym odczycie:

Sala Bluetlinera w  Berlinie, w której wygłosił 
odczyt prof. Albert Einstein po swym powrocie 
z Ameryki, była przepełniona. Nawet szczęśliwi 
posiadacze kart wejścia musieli wywalczyć so­
bie drogę poprzez tłum, czekający no ulicy — do 
tyczyło to nawet żony prof. Einsteina. Na ulicy 
stały ogromne tiumy, które pragnęły zobaczyć 
wszechświatowej sławy twórcę teoryi względno­
ści.

Zagaił zebranie prezes organizacyi syonistycz- 
nej W Niemczech, Hanlke. Nawołuje ou do pracy 
w  wielkim stylu na rzecz odbudowy Palestyny. 
C o  dotychczas było sprawą wyłącznie stronnic- j 

twa syonistycznego, winno obecnie po uchwale 
L ig i Narodów, stać się sprawą całego narodu 
żydowsikego. Cały szereg organizacyi żydow­
skich przystąpił do tej akcyi — to samo uczynił 
prof. Einstein.

W  otoczeniu wielu przedstawicieli żydowskich 
wchodzi na trybunę prof. Einstein, żebranie zgo­
towało mu nadzwyczajne przyjęcie. Z uśmiechem 
-na twarzy żąda prelegent ciszy i w  dłuższem prze­
mówieniu opowiada, jak sobie uprzytomnił, że 
każdy Żyd powinien stać »ię  syonistą. Następnie 
przechodzi do wrażeń z podróży amerykańskiej i 
opowiada, jakie ogromne wrażenie wywarło na 
him pierwsze w  życiu zetknięcie się z ludem ży­
dowskim. Żydów znał on jeszcze przedtem, ale 
masy żydowskie, narodowo - czujące, poznał on 
obecnie po raz pierwszy. Ich ofiarności przypisu­
je ou, że istnienie żydowskiego uniwersytetu w  
Palestynie, a przynajmniej wydziału lekarskiego, 
jest zapewnione. Przeżyte doświadczenia mówią 
mu. M  bezwzględną koniecznością dla żydów  
fest odrodaić się, Jako naród.

„Yossische Zeitung" dodaje: W ielu Żydów zy­
skało Sławę przez swą pracę, w ielu Żydów prze­
wodziło żydom, ale Żyda, który dzięki swej pra­
cy zyskał największą popularność w  świecie na- 
Tik..wym i który całą swą sławę wszechświato­
w ą  i swój w ielk i w pływ  poświęcił bez zastrze- 
Iteu narodowi żydowskiemu, dotąd nie by ła

Wybory d o  Kil. kongresu.
Londyn (Tel. \vł.) Egzekutywa organizacyi 

syoYisklej ogłosiła ordynacyę dla nadchodzą­
cych wyborów do XII kongresu syońskiegu.

Wybory odbędą się aa całym świecie 
pomiędzy 1 lipca a 7 sierpnia.

Ilość delegatów, mających zostać wybrany­
mi z każdego związku, ustali egzekutywa na 
zmsadzie ilości Szekli, które w p łyną na jda le j

do dnia 30 lipca do biura egzekutywy. I tak 
na pierwszy i drugi tysiąc szekli każdego zwią­
zku krajowego przypadać będzie po jednym 
delegacie, zaś na dalsze 2 tysiące szekli rów­
nież po 1 delegacie.

Wszystkie związki krajowe i udzielne utwo­
rzą specyalne komitety dla przeprowadzania 
wvyborów. Komitety te będą miały za zadanie 
ustalenie szczegółów systemu wyborczego.

W  celu zarejestrowania wyborów wydane 
zostaną ofieyalne formularze, które wraz z or- 
dynacyą wyborczą rozesłane zostaną do wszyst 
kich związków.

Oczekiwanein jest, że we wszystkich kra­
jach wytęży działalność, zarówno dla spo­
tęgowania akcyi szeklowej jeszcze w ostatnio 
chwili, jak też dla przeprowadzenia wyborów 
w sposób szybki i racyonalny.

i a o im iw i i  Jwnt
New-York. (ŻBK.). „BriLh Abraham" rozpoczą 

akcyę celem walki z  propagandą antysemicką, 
uprawianą w  całych Stanach Zjednoczonych. N * 
powyższy cel będzie zebrany fundusz w  w ysoka 
ści miliona dolarów.

„B rifh  Abraham" urządzi w e wszystkich min. 
stach, a nawet wsiach, wiece ludowe, a nustn 
wolnomularzy żyd. odwiedzi prezydenta republi 
ki i generalnego prokuratora i zażąda zuwieszą 
nia pism antysemickich.

Bankiet literacki.
New-York. (ŻBK.). Odnył się tu bankiet ku czci 

redaktora „Cukunft", p. Lewina. Obecni byli naj­
wybitniejsi pisarze żydowscy w  Ameryce. Prze­
mawiali : Sz. N iger, Szalom Asz, Abraham Raj- 
zen, Jojne Kosenfeld, Sz. Jaekan i inni. Włodzi­
mierz Medem krytykował „Cukunft" za stanowi­
sko wobec syonizmu; według niego, można byó 
bądź socyalistą, bądź syoniabą, ale nie można byd 
jednocześnie socyalistą i syonistą.

Skazanie bimdzisty na śmierć
Ryga. (ŻBK.) 20 czerwca sąd wojenny w Ry­

dze rozważał sprawę znanego przywódcy „Buo- 
du", Brauna, oskarżonego o agitacyę komunisty­
czną. Jako świadkowie wystąpili' znani działacze 
społeczni i posłowie wśród których byli łotewscy 
socyał.-demokraci: Weckalnes, Celnes, Buszewic, 
oraz posłowie żydowscy: Birn, Fiszman, dr. Hei­
ma n i in. św iadkowie zw rócili uwagę na wybitnie 
antybolszewicką działalność oskarżonego, zde­
klarowanego przeciwnika rządu sowietów. Nato­
miast jeden świadek, 1-ołysz tw ierdził, że Braun 
był członkiem bolszewickiego trybunale wojen 
nego.

Sąd skazał Brauna na karę śmierci.

Min. Pułaski o kwesty i żydowskiej w Polsce.
„Najer Hajnl" ogłasza wywiad z upełnomo­

cnionym ministrem polskim w Ameryce p. 
Franciszkiem Pułaskim, który przed kilku 
dniami przybył z Ameryki. Redaktor wspo­
mnianego dziennika przedłożył p. Pułaskiemu 
szereg pytań, na które otrzymał odpowiedź pi­
śmienną. Kolejno przytaczamy' pytania i od­
powiedzi:

1. Przed kilku miesiącami doniosły pisma 
o roizmowie jaką Pan min. odbył z posłem 
P e r lm u l l e r e m ,  poczem nastąpiły pewne 
zaprzeczenia. Czy możnaby dowiedzieć się ja ­
ka była faktyczna treść Pańskich oświadczeń?

— Korespondent „Cajtu" nie podał dokła­
dnie słów moich, jakie wypowiedziałem odno­
śnie do rabina Perlmuttera. 1 tak, nie powie­
działem, że rabin Perlmutter przekonał się, iż 
kwestya żydowska w Polsce jest już w zupeł­
ności rozwiązaną. Natomiast, mówiąc o fak­
tach wzajemnej przyjaźni, która wpłynie na 
usunięcie sporów, wskazałem na rabina Perl­
muttera, który w swych przemówieniach pu­
blicznych niejednokrotnie podkreślał, że stojąc 
na stanowisku państwowości polskiej, dąży' 
do wzmocnienia rzeczypospolitej polskiej.

2. Czy wiadomem jest Panu min. o ukła­
dach, jakie toczyły się pomiędzy Żydami za 
inicyatiywą ks. Lubomirskiego w  Ameryce?

— Co się tyczy rozmów ambasadora Lubo­
mirskiego z działaczami żydowskimi w Ame­

ryce, sądzę, że w  liście do amerykańskiego 
dziennikarza p. Bernsteina wyświetlonem jest 
w sposób dostateczny stanowisko przedstawi-^ 
cielstwa rządu polskiego w Ameryce. Rozmowy) 
te, które cechowała obustronna dobra wola beg 
wątpienia doprowadziły do usunięcia niepo­
rozumień, jakie przyniosły niedokładne wia­
domości prasy żydowskiej w Ameryce. Mogfl 
stwierdzić, że korzyść była obustronna.

3. Jakich środków użył rząd polski dla umo­
żliwienia emigrantom żydowskim z Ukrainy, 
wyjazdu do Ameryki?

— Poselstwo polsike w Waszyngtonie podję­
to ze względów humanitarnych wszystkie mo­
żliwe kroki, by uchodźcy żydowscy z Rosyi, 
przybywający najczęściej do Polski, a mający 
krewnych w Ameryce, mogli otrzymać w dro­
dze wyjątkowej zezwolenie na wyjazd do Ame­
ryki. C ile rai wiadomo, nie powzięto jeszcze 
w lej sprawie żadnej uchwały. Muszę podkre­
ślić, że nowa ustawa w sprawie imigracyi ob­
stała spowodowana względami ekonoomcmo- 
społecznymi i jest wewnętrzną sprawą Ajho- 
:yki. 1 v

4. Jakie wrażeaie wywarło na społeczeństwa 
amerykańskiesn sprawozdanie p. (M o rg o # *  
ta u  a?

— Sprawozdanie komisyi p. MorgeńtaBB, 
które zostało oficyalnie ogłoszone i rozpowsze­
chnione przez polskie organizacye



wyśw atmo społeczeństwu amei-ykańskiemu 
**westyę żyaowsńą w  Polsce, o której mało -w 
'Ameryce wiedzfcuo. Jakkolwiek różne kola 
narodowo-żydowskie w  Ameryce zaatakowały 
to sprawozdanie, to jednak uważa je społeczeń 
stwo za ob :ektywne, wierząc w  dobrą wolę 
rządu polskiego, dążącego do usunięcia niepo- 
rozuim;ń pomiędzy PolaKami a Żydami, które 
to nieporozumienia są rezultatami polityki da­
wnych rządów okupacyjnych.

5. Czy uznaje Pan min., że ton żydowsko- 
amerykańskiej prasy uległ obecnie izasadni- 
czfej zmianie na lepsze, a dawniej wypływał 
ze złych wuramtów Żydów w  Polsce. Czy nie 
sądzi Pan, że rozwiązanie kwestyi żydowskiej 
po myśli traktatu wersalskiego uzyska życzli­
we piZyjęcie całego społeczeństwa tunery Ła­
skiego?

— Tca  prasy zydowsko-amerykańskicj od- 
tiośnie do Polski uległ istotnie znacznej zmia­
nie na lepsze. Można to wytłómaczyć tem, że 
poznano. fakty czne położenie Żydów w  Polsce. 
jWj tym kierunku wpłynęła zarówno komisya 
p. Morgentaua, jak i sprawozdania obywateli 
amerykańskich, przybywających z Polski. 
Ogólnie panuje przekonanie, że tylko obustron 
He porozumienie zdoła usunąć niesnaski.

6. Czy znane są Panu mm trudności, czy­
nione przez poselstwo polskie w  Ameryce Ży­
dom, będącym poddanymi amerykańskimi, 
którzy chcą wyjechać do Polski,

— Co się tyczy wydawania w iz dla Żydów- 
obywateli amerykańskich nie wiem nic o roz­
kazie czynienia im jakichkolwek trudności.

Udzieliwszy powyższych odpowiedzi piśmien 
fcych, dodał minister Pułaski m. in następu­
jące ustne uwagi:

Podaie panu odpowiedź moją j isaną na ma- 
łzynie, gdyż w  ten sposób wyuczono mnie w 
Ameryce, gdzie wszystko pisze się na maszy­
nie.; Nie odpowiedziałem na kilka pańskich 
pytań, ponieważ sądzę, że ze względów7 polity­
czny m nie można na nie odpowiedzieć.

Przez długi czas niebylem w Polsce — wy- 
Arodził w dalszym ciągu minister — wydaje 
mi się jednak, że sytuacya znacznie się popra- 
Rriłr Tworzy się sUna Polska. Obecnie jednak 
żyjemy jejzeze w okresie f,haosu. Tym, klo­
n y  widzą wypadki własnemi oczyma, wyda­
lę się, jakoby nic się nie działo. Jako historyk 
mogę stwierdzić, że jeśli przyszły badacz hi- 
•toryi przyglądnie się naszym czasom, Yden- 
Hsas przekona się, żeśmy wszystkiego dokona­
l i  tytaniczną silą. '

Powiada Pan, że słowa moje o prawdziv7en? 
rozwiązaniu kwestyi żydowskiej powinny po­
twierdzić czyny1. Zapytuję Pana jednak, jakaż 
kwestya została w  Polsce rozwiązaną?

:W chwili, kiedyśmy rozpoczęli budowę I*o!- 
Bki, najechali bolszewicy. Gdyśmy bolszewi­
ków odparli, przyszedł kryzys finansowy. Roz- 
poczynamy sto spraw, poczem pozostawiamy 
je niedokończonemi. Zwolna, a żydowska lewe 
stya też będzie rozwiązaną, bo nikt chyba nie 
sędzi, że stan obecny ma pozostać na przy­
szłość.

Rząd nie uczynił dla rozwiązania kwestyi 
żydowskiej nic pozytywnego — powiada Pan, 
ale nlczegr negatywnego nie uczynił. I o jest 
Wainem.

Lecz któż nie pamięta chwili, kiedytc waży­
ły  się losy Polski w  Paryżu, a setki tysięcy 
'demonstrantów żydowskich w  Nowym Jorku 
czyniło wrzawę z powodu pogromów w Polsce, 
Upierając się na przesadzonych wiadomo­
ściach. Przyniosło to dotkliwą szkndę Polsce, 
a tutejsza prasa żydowska też wiele zawiniła.

Następnie oświadczył minister, że położenie 
mniejszości narodowych w  Polsce „est znacznie 
lepsze aniżeli w innych krajach. Brak jest co 
prawda ludzi czynu, którayby mogli rozwik­
łać problem narodowościowy.

Na uwagę dziennikarza, że mimo braku lu- 
jSzi nie nadaje się urzędów Żydom, wskazał 
interlokutor na prof. A s k e n a z e g o ,  który 
piastuje wy7sokł urząd, dodając, że pod tym 
Względem niema ograniczeń.

Powiada mi Pan — zakończył minister roz­
mowę, że nieuzasadniony jest brak zaufania 
do Żydów, opierający się na plotkach o mo­

, Rf. I N C W T  D Z I E N N I K

carstw1'': anonimowem. Istotnie, tak jes, fak­
tem jest jednak, że Żydów świata łączy soli­
darność. Miałem sposobność zaobserwować to 
w Ameryce Żydz* nawskróś lasymnowani. 
występowali w  obronie praw7 żydowskich w 
Polsce.

Tali też jest i w innych krajach nie tylko w 
Ameryce. Oczywiście, że i Polak, przebywają­
cy w  Ameryce jest przywiązanym do Polski; 
pożądanem jest tylko, by solidarność przy­
niosą szkody naszej sprawie.

Opowiadał mi Pan o różnych faktach, 
w7s2ystko to bardzo mnie zajmuje, lecz muszę 
Panu powiedzieć: cierpliwościl Zorganizowa­
wszy się, rozwiąże Polska wiele kwestyi, .wśród 
nich i kwestyę żydowską po myśli wspólnych 
interesów Polski i  żydów. 1

 ,  o-o------------------

Odczyt pasła Orarnanda
osprawiepolsk^źydowsięicj

■ Warszawa, 7 końcem
Dnia 28 z. in: w ygłosił pos. Diamand ouczyt p.

I. „Sprawa żydowska w  Polsce i stosufek za­
granicy do niej". Prelegent dowodził, że punktem 
wyjścia rozwiązania sprawy7 polsko-żydowskiej 
jest jCj zrozumienie. Ono doprowadzi do współży­
cia na zasadach rozumu, prawa i sprawiedliwo­
ści. Zasady iego wspóiżyeia dzisiaj są .zgolą od­
mienne. Społeczeństwo po-tskię w pizeważnej czę­
ści swojej załatwia ten stosunek w  ten sposób, 
że dąży do wyparcia Żydów z Polski, do obrzy­
dzenia, jak w yraził się prelegent, Żydom życia 
w  takim stopniu, aby życie dla nich u nas siało 
się ńiemożliwem, aby sobie poszli. Pos. Diamaud 
zwraca uwagę na całą fantaslyczność takiego sto­
sunku. Bo Żydzi nie pójdą. Siłą ich zmusić do ma­
sowej em igracji me można, ho na to spo-sobow 
niema, a prześladowania budzą tylko opór.

Oczjw iście przy tej sposoLności snuł pos. Dia­
maud swą propiuacyjuo-asymilatorską ieoryęj 
strasząc słuchaczy „organizowaniem uacyonali- 
zmu żydowskiego, sił odśrodkowych, Wrogich 
państwu polskiemu11. W  interesie państwa leży 
zorganizowanie współżycia, antysemityzm więcej 
szkodz1' Poiakom-chrześcijanioir, niż obywatelom 
polskim, wyznania żydowskiego. Obniża kulturę, 
poziom moralny społeczeństwa, urabia Polsce u a 
zewnątrz opinię fortecy reakcyi, odwraca od niej 
sympatye demokratycznych, postępowych społe­
czeństw. Metody naszego państwowego współży­
cia są w7 znacznej części pochodzenia pruskiego 
i  i-usyjsiiiego.

Nietylko metody państwowego stosunku do Ży­
dów są z Je. ale i stosunek społeczeństwa polskie­
go do Żydów u nas jest w  najwyższym stopniu 
szkodliwy dla sprawy narodowej. Ten stosunek 
zbudowmuy jest na zasadzie nienawiści.

Następnie przechodzi pos Diamand do omówie­
nia traktatu, o mniejszościach i tu na podstawie 
osobistych „studyów“ dokonanych w  Londynie 
odkrył, że zawdzięczamy go — przysłowiowej 
pobożności Żydów angielskich. W  Anglii miał p. 
poseł sposobność wniknąć również „głębiej'* w  
arkana palestyńskiej polityki Anglii,, a i to po­
znanie w lało w  niego w iele kropel śceptycvznu.

Przeszedłszy jednak po tych degresyach znowru 
do właściwej rzeczy, stwierdził pos. Diamand 
całkiem słusznie, że stosunek społeczeństwa pol­
skiego do Żydów zmienić się musi, bo symacya 
geograficzna Polski wymaga ześrodkowania wy 
siłków, podporządkowania odśrodkowych tenden- 
cyi wyznaniowych czy etnograficznych |ednej na­
czelnej zasadzie życia państwowego: obrony gra­
nic wobec zewnętrznego wrega. Ten jedyny ar­
gument współżycia: polski interes państwowy i z 
Żydów uczyni obywateli.

Lecz apeł nie osiągnął właściwego adresata, 
ho salę wypełniła prawie wyłącznie publiczność 
żydowska, która zresztą wielu konkluzyi prele­
genta podziałać roe mogła. Znamiennem jest, że 
i robotnicy polscy zbojkotowali prelekcyę swego 
przywódcy, gdy mówić miał o — sprawie żydow­
skiej. Jaskrawy to wykładnik nastrojów w  PPS.

Di. M i Bronisławo Mm m \
ordynuje

w [ M a t !  dfirayth i w zakresie 0minstylu leOanUej
od o-cdżiny 3— 5 popoł 
Lampa kwarcowa.

Kraków, ul. św. Jana 3. II. p.
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KRONIKA. v
Kraków, 3 lipc*.

— przymus ubezpieczeń cynia. Na posie, 
dzeniu sejmu z dnia 24 czerwca b. r. uchwalono, 
jak wiadomo, przj-mus uLezpieczenir od ogn ię 
wszystkich budowli z wyjątkiem przemysłowych 
do wysokości % wartości szacunkowej. Obol’
go  ustawa orzekła przymus ubezpieczeku' w  peł­
nej wartości szacunkowej wszystkich ouaymiówy 
z  wyjątidem państwowych o wyjąthowem stopnia 
niebezpieczeństwa oraz budowli o charakterze 
tymczasowym lub przeznaczonych do rozebrania* 
Państwowy Zakład ubezpieczeń w  M7arczawi«. 
który scentralizuje wpływy pieniężne, na zasadzie, 
dobrowolnego przystąpienia będzie niógt prowa 
dzić działy ubezpieczeń życiowych, emerytalnych, 
od nieszczęśliwych wypadków7 itp.

Ubezpieczenia plonów rolnych od gradobicu 
i żywego inwentarza od pomoru Lęda obow.ązy 
wały1 jako przymusowe, o ile sejmik względnie 
rada powiatowa uchwałę taką poweźmie. Ustawa 
wchodzi w7 żj*cie ua terenie Małopolski od dnia, 
który ustali nunisteryum skąibu, z ten- jednak* 
zastrzeżeniem, że istniejące ubezpieczenia pozo­
staną w7 mocy do czasu ich wygaśnięcia albo w y­
powiedzenia

Na obszarze b. zaboru pruskiego i m. Warazr 
w y  ustawa ta nie będzie obowiązywała.

— Podrożenie węgla. Magistrat podaje do w ia ­
domości, że wskutek nowego znacznego podwyż­
szenia cen w7ęgla z dniem 1 lipea br. przez Pań­
stwowy Urząd węglowy w  M arszow e, a to a 
kwoty 26.500 Alk do kwoty 39.0C0 Mk za Wagon 
1.0 ion loco kepulnr* musiały nleuz ponowmie 
bardzo znacznemu podwyższeniu ceny maksymal­
ne węgla w  Krakowie.

Ceny w ęg la -w  Krakowie są następujące:
Przy sprzedaży wagonowej za 10 toni 45.900 Mk*
1)  W  składach bur Równych handlaizy przy 

dworcu kolejowym za 1 clm 483 MI:.
3*" W  składach drobnych handlu -zy w  KraKu- 

w ie i Podgórzu zr 1 ctm. 532 Mk.
3) W  składach Kwiatkowskiego, Zwierzyniecka,, 

Szpera, św. Sebastyana oraz hurtowników Wi 
Podgórzu, mających składy w  mieście za 1 Ctm. 
520 Mk. Cena ta obowiązuje również ni gaLiraco 
ua Wiśle.

4) Za odwóz ze składu hurtownika'w KrakoWiw 
i Podgórzu od 1 ctm. 30 Mk.

5) Za zniesienie do piwnicy od 1 ctm. 16 Mk
— W eś jjw oą i! Wojskowa, Cęieńi uczczehU i45 

rocznicj7 ogłoszenia niepodległości Stanów Zje- 
dnoczonjTch Ameryki Północnej odbędzie się w  
poniedziałek 4 hm. o godz. 5 popołudniu w Kinie 
żołnierskiem przy ul. Z Wi er-.yni eck i ej urco ys-ty 
wieczór. Urządzi go Uniwersytet żołnierski do­
wództwa Krakowskiego. Na program złożą sic 
przemówienia oraz produkeye muzykalno-wo- 
kalne.

— Zniżenie- należytości za w izę czeską. Dowia­
dujemy się, że tutejszy konsulat zniży1 należytość 
za wizę na wyjazd lub przejazd przez Czachosło 
wacyę dla poddanych polskich z Mk. 2.C30 na 1500 
mk. z dniem 27 czerwca br.

— Wczorajsze złączenie Wenus z księżycem ro ­
zegrało się -w Krakowie poza przesłoną z chm ur, 
tak, iż zjawiska nie widziano nawet w  obserwu- 
toryum. Według wiadomości telegraficznej i W 
Poznaniu również było pochmurno.

—  Ze sportn. Wczorajsze zawody między Uj- 
pesti A. C. (Budapeszt) a Makkabią zakończyły] 
się wynikiem 6:1 (3:5) na korzyść W ęgrów  Szcze 
golowe sprawozdanie umieścimy w  najbliższym 
numerze.

—  Z  Instytutu muzycznego. Wobec w ielkiego 
zainteresowania i licznych zgłoszeń do „Szkoły, 
dramatycznej**, która otwartą zostanie 15 w rze­
śnia br., wpisy przedwakacyjne przyjmowane bę­
dą jeszcze ao 10 bm. w  kancelaryi' Instytutu mu­
zycznego (uL św. Anny 2) w  godzinach przed­
południowych od U —1.

— Prem ierą najbliższą w  „Bagateli*1 będą 
„Grube ryby*' Michała Bałuckiego z niezrówna 
nym Miecz. Frenklem w ro li Wisłowskiego.

—  Z  teatru „Bagatela**. „Porw an ie Sabinek" 
Schónthana wypełni jeszcze w ieczór dzisiejszy — 
poczem ustąpi miejsca „Geldhabowi** oraz „Gru 
bym rybom** Bałuckiego (wtorek 5 bm )

—  Operetka w  „Nowościach** Dziś w  niedzie­
lę pop „W róg kobiet**, a wieczór wznowienia 
„Cnotliwa Zuzanna**.

— Skutki pijaństwa, że pijaństwo jest szkodli­
we, o tem wiedzą wszyscy nie wszyscy jednali 
wiedzą, że szczególnie się wystrzegać tego b*zy<l 
kiego nałogi powinni dorożkarze i wojskowi. Za 
tak jest w  istocie, o tem pouczają dwa zna rże­
nia, jakie miały miejsce wczoraj V tak na ul Za  
mojskieg.* w  Podgórza spadł wczoraj z knzh do-
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• o ż łu z  Józef Piątek i  dotkliw ie się pokaleczył 
W  głowę, w  nocy zaś o godz. pół do trzeciej clo- 

(Wał a® plantach krakowokich ataku histeryczne­
go  pewien zdemobilizowany oficer, który uprze­
dnio był sobie nieco „za la ł pałkę". W  obu wy- 
paukach pomocy ofiarom przywiązania do kieli- 
julu. udzieliło pogotowie ratunkowe, 
i ” ■ Między kolegunu. Poslerunkowj policyjny

? pr7yp1o\,adził wczoraj późną nocą na stacyę po- 
jgutówia ratunkowego Jana Tobuię, którego jego 
kolega dotkliwie pokaleczył nożem, zadając mu 
krzy rąny. Po zaopatrzeniu odesłano Tobułę do 
kzpilda.

Ofiarą również koleżeńskiej czułośc. padł wczo- 
**J Jó*.vJ Nalepa. Temu dla odmiany ,,przyjaciel" 
{przestrzelił nogę. Nalepę odstawiono również tło 
■zpitala.

—  Di ega Łabawa. Jak przykrymi stać się mogą i 
■kuiki wesołej zabawy z  nieznajomą choć miłą l 

A w oą , O tem miał sposobność przekonać się przed I 
kilku dniami p Józef P. Znudzony monotonią } 
1 szarzyzną codziennego żywota, zażywał rzeczo- | 
UJ młodzian pięknych wrażeń u boku nadobnej, 
Choć 34-lcUiiej jaż Katarzyny Spytek. Ta  jednak, 
Miie.łuicięczńica, znikia pozostawiając niepocie- 
tzonego iochrnka w  głębokim żalu, który się 
jCSSzcze spotęgował, gdy nieszczęśliwy zauważył, 
Że wraz. z ukochaną znikł również portfel z (10.000 
ptokp. W przykrą tę sprawę wdała się policya, 
Btóra stwierdziła, że p. Spylkówna część tak nie- 
, u la chętni e zdobytych pieniędzy zużyła na skom­
pletowanie mocno już zębem czasu i izemiosJa 
nadszarpanej garderoby. Mimo tak oczywistych 
okoliczności łagodzących osadzono pannę Spytek 
■W aresziacn, a jej zdradzonemu kochankowi zwró 
eouo mizerne resztki ciężkim zapewne trudem zdo 
lytych pieniędzy.

— Dowcipny kupiec. Jak ongiś nieboszczyk Za- 
Sto&a darował królow i szwedzkiemu Inflanty, 
tak 2o-letni Natan Diamant sprzedał p. Mendlowi 
Sternowi 3 beczki kalafonii, która była własno- 
ffcią pewnego kupca ż Tarnowa. Oszukany na 
ÓO.UOO mŁ. p. Stern spowodował aresztowanie 
pom ysłowego. ,,kupca“ Diamauta. P rzy  tej spo-

bnośd wyszło na jaw , że Diamant częściej ro- 
takie interesa, tylko żo dotychczas wstydliwa 

a wyrównywała straty, nie chcąc dopu- 
ić do skandalu. A le, widać, ciągłe czuwanie nad 

,:ęyslwśęią „herbu" sprzykrzyło się już hrewnia- 
fcoin DiamaLia, który wskutek tego znalazł się u 

Michała. .
wzh*o iuż pi® kr»dnp. Dwaj młodzi ludzie, 

M b a o , W a r Will i  jego rówieśnik, Henryk 
jASietuKl, wpadli onegdaj na oryginalny pomysł 
Zasilenia nadwątlonych funduszów. W  tym celu 
odcięli budę skórzaną od dorożki Grzegorza W ie­
czorka na Grzegórzkach. Wykonaniu drugiej czę­
ści powziętego planu, tj. sprzedaży skradzionej 
skóry, przeszkodziła policya, która obu przedsię­
biorczych młodzieniaszków wpakowała do kozy.

— R  adzieże bibułek cygaretowych. Policya 
opadła na ślad większych kradzieży bibułek „So- 
l# li“  z fabryki w  Żywcu. Skradzione, bibułki na­
bywali .paserzy, z Zabłocia koło Żywca, a więc: 
Gottlieb i  Ritter, którzy znowu za pośrednictwem 
Arnolda Ferbera pozbywali towar ten dalej. —

związku z temi kradzieżami skonfiskowano w  
Krakowie handlarzowi Szyji Hofffmanowi 158 
pudełek bibułek wartości lbO.Ouu Mk. Szkoda w y ­
rządzona fabryce znaczna. Dochudzenia w  toku.

•— Z a  kradzież kamieni budowlanych z  parceli 
t>. Komana Grunwalda przy ul. Dwernickiego w  
•Krakowie^ policya aresztowała kamieniarza Fran 
ciszta Oleskę (1 31). Pewną część skradzionych 
ćm ien i aresztowany sprzedał Mojżeszowi Hor­
nowi za 4900 Mk. S: koda wynosi kilkadziesąt ty­
ją c y  marek

—  Trzy kapy na łóżka, pochodzące niewątpliw ie 
k kradzieży, skoniiskow da policya znanej ze 
«Wycb wystąpień złodziejskich 18-letniej Józefie 
Wójcik.

-

—  Półkolonią wakacyjni otwiera jak corocznie 
Koloni* Ogrodnicza młodzieży żydowskiej z 
dniem 3-go lipca, Zajęcia obejmują obowiązkowa 
Bankę warzywnictwa oraz indywidualne za jęc i! 
Warsztatowe, zabawy, gimnastykę, pogadanki i 
Wycieczki Młodzieży podawane będą podwieczor­

ki. W pisowe wynosi 50 Mk., opłata miesięczna 
mk., bez podwieczorków 150 mk. Dla nieza­

możnych zniżki. W pisy przyjmuje się w  Stow. 
Kupców, Grodzka 43, I. p. od 5—7, w  koloniii od 

wieczór. Zarząd przyjm ie kilka kJerowni- 
1 kierowniczki grup młodzieży oraz stałego 

kdnUnistratora.

K-ĆPBRTU4.P THATRU M. 3. SŁOWACKIEGO.
Niedziela: „O rlątko" Rosfanda.

R EPERTU AR  TE ATR U  POWSZECHNEGO.
Niedziela popołudniu: „M ajor ułanów w ie­

czorem. „W esele  Fonsia".
Poniedziałek: „Boecacio".

RE PE R TU AR  TE ATR U  „B A G A TE LA ".
Niedziela popołudniu: „.Niespodzianki rozwodo­

w e1*  wieczorem: „Porw an ie  Sabinek".
Poniedziałek: „Pan ' Geldbab".

R E PE R TU AR  OPERETKI W NOWOŚCIACH.
Niedziela popołudniu- „W róg  ko b ie l '; wieczo­

rem: „Cnoiliw a Zuzanna".
Poniedziałek: „.Cnotliwa Zuzanna1'.
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Z  k r a t u . .
L i s t  z  T a m o w a .

Tarnów, w  lipcu.
Stosunki panujące na stacyi kolejowej w  Tar- 

' nowie w yw ołu®  wśród podróżującej publiczno­
ści coraz to większe, oburzenie. Wiadomą jest rze­
czą, że obecnie nic brak sił urzędniczych i fun- 
keyonaryuszy kolejowych. A  jednak ile cierpień 
znosić muszą podróżuj zanim dostaną drogi, bilet 
kolejowy, a wprost opisać sil? nie da na jakie 
trudy i ni.eprzyjemwtśH narażony jest ten, który 
po przybyciu pociągu na stacyę chce wydosiać 
się do miasta. Jakkolwiek na stacyi w  Tarnowie 
istnieją 4 kasy do wydawania biletów — to obe­
cnie mimo znacznego ruchu , zwl t&zczo. podczas 
sezonu kąpielowego spvz< daje się "bilety przy je­
dnej lub co najwyżej przy uwóch kasach. D la u- 
trzymania porządku w  kilometrowych ogonkach 
pełnią służbę policya, żandarmerya i uzbrojeni 
w  karabiny funkeyon ary usze kolejowi. Publicz­
ność spiesząca do pociągóvr musi znosić kułaki 
ud swoich krewkich' sąsiadów ogonkowych i  od 
przedstawicieli uzbrojonej władzy.

Gzy nie byłoby rozsądniej, by dla publiczności 
wydawano bilety przy wszystkich kasach, i  by 
przy każdej kasie wydawano bilety jazdy w  in­
nym kierunku? Dyrckcya kolei w  Krakowie po­
winna wydać odpowiednie polecenie naczelnikowi 
stacyi p. Kuligow i, który zdaje się posiadać zbyt 
mało -Zmysłu praktycznego i organizacyjnego.

Jeszcze bardzie; piekąca jest sprawa, gdy po­
dróżujący po nadejściu pociągu chce opuścić bu­
dynek stacyjny. Setki i  tysiące ludzi 'wyskakuje 
z w ozów  bedący&h jeszcze w  ruchu, każdy bo­
wiem pędzi jak najszybciej do jedynych drzw i, 
któremi można wyjść ze stacyi. Powstają home- 
ryckie boje, silniejsi odpycuają słabszych a 
zwłaszcza kobiety, ludzie targają sobie nawzajem 
ubrania i  suknie a kłótnie i  sprzeczki są na po­
rządku dziennym.

Naturaluie Żydom powodzi się jak najgorzej, 
bo często dostają kułaki i to tak od współpodró- 
żujących, jakwteż od porlyerów, z których niektó­
rzy odznaczają się niezwykłą brutalnością.

Podczas gdy masy ludzkie staczają boje o to, 
by zdobyć możliwość opuszczenia stacyi - wszyst­
kie dalsze drzwi są zamknięte i jakkolwiek przea 
temi drzwiami stoją i uważają fumteyonuryusze 
kolejow i —  to naturalnie przepuszczają tylko o- 
soby protegowane.

Czy nie byłoby -ozsądniej, praktyczniej i  huma- 
nitarrdej, aby ci funkeyon aryusze kolejow i j od- 
bierali przed wszystkiemi drzwiami bilety i  
wszystkich podróżujących temi drzwiami prze­
puszczali? Czy p. Kulig nie rozumie tego, że u- 
rzędnicy, lekarze, adwokaci i kupcy, którym soie- 
szno do biura, dc sądu i do swoich zajęć nie mc 
ga godzinami czekać na peronie, aż będą mogli 
bez bójek wydostać się ze stacyi do miasta. D la­
czego p. Kulig nie w idzi tych scen brutalnych 
i  wywołujących zgorszenie zwłaszcza około godz. 
8-ej rano, w  którym to czasie nadchodzi pociąg 
osobowy ze strony Stróż.

A  teraz należy wspomnieć o drugiej inslytucyi 
W Tarnow ie prowadzonej przez władze krajowe 
a mianowicie., o krajowej szkole ogrodniczej. O- 
gród ten, któryby przynosić mógł krajow i milio­
nowe dochody prowadzony jest tak, że o docho­
dach prawdopobnie mowy być nie może. A  gdzie 
bezłaa, gdzie marnowanie grosza publicznego — 
tam pewnie rządzi i administruje antysemita. —  
Takim jest obecny nauczyciel p. Józef Drewko, 
który żydowskim interesantom nie chce sprzeda­
wać produktów ogrodniczych. Od całego szeregu 
lat kupował w  tym ogrodzie wczesne owoce zna- 
ny w  Tarnow ie przemysłowiec p. Izraelown.cz, 
który owoców tych użyvTn do produkcyi wyrobów  
cukiernianych. Obecnie wspomniany wyżej p. 
Drewko oświadczył Izraelow iczow i, że Żydom o- 
woców sprzedawać nie chce i nie może, zasłania­

jąc się jakąś uchwałą walnego zgro nadzenia. In­
terpelowany w  tej sprawie dyrekior szkoły ogro­
dniczej p. Maciaszek zaprzeczył wprawdzie, ny 
podobna uchwała zapadła — p. Drewko dalej J- 
porczywie jednak odmawia Żydom prawo czynie* 
mia zakupu w  ogrodzie szkory krajowej.

Zapytujemy, czy władze krajowe wglądną w 
gospodarkę p. Drev/ki i  czy pouczą go, że wszys­
cy obywatele bez różnicy wyznaniu i narodowości 
są wrobec pęąwa równi a w  szczególności, że ma 
ją oni prawo zakupywać owoce w  krajowej szko­
le ogrodniczej.

Rzeszów. Po całynl szeregu tygodni a raczę 
miesięcy niczem m ep r z er ywan ego spokojnego 
wegetowania okraszono „sezon ogórkowy" tut 
organizacyi syońskiej. S ta ło ' się tc dzięki przy- 
jazuowi Benziona Fetin, obecnie prezesa Org. sy­
ońskiej w  Tarnopolu. Pobyt p. B. Fetla wrykorzy­
stała miejscowa Org. Syońska i na zaproszeni! 
Stow. „Sulamith" w ygłosił nasz gość w po brzegi 
wypełnionej sali szkoły hebrajskiej referat n. t 
„Zadanie X II. Kongresu". W barwnych słowach 
przedstawił referent znaczenie najniiższegc Kon-- 
gresu i jego zadanie.

W  niedzielę 26 czerwca urządził syoński K. L , 
wykład p. B. Fetta na temat „ Z  piekła nkraió - 
skiego". P. Felt, który przebywał na Ukrainie 18 
miesięcy, przedstawił w  dwugodzeniem przemó­
wieniu chroń ologiczue i historyozoficznic przebieg 
wypadków politycznych na Ukrainie cd czasów 
Kcreńskiego tio chwili obecnej.

Na tem tle dopiero skreślił obraz życia tam­
tejszego żydoslwa. Dreszczem przejmowały słu­
chaczy słowa referenta, jakkolwiek, starał się ok 
bez wszelkiej przesady i zupełnie objektywnio 
przedstawić bieg wypadków. Burzą oklasków po­
dziękowali słuchacze swemu luubionemu referen­
towi, który po wieloletr.iem milczeniu w  naggęn* 
mieście znowu dał się usłyszeć, zostawiając n ie­
zatarte wrażenie. M. i

NADESŁANE*
Z a  r u b r y k a  t ę  r a u a k e y a  B ia  a d p a w fa d

Oświadczenie.
Z powodu przykrego zajścia, które miari! 

miejsce dnia 30 czerwca *921 podczas przede 
stawienia w  teatrze żydowskim W czasie m c*'- 
becnośc.' podpisanego dyrektora ti atru żydoęM 
skiego, ośwęiadeza podpis my Dyrektor tuatrU 
wobec tego, że zajście to zdolne ty ło  ldlotki-ąó 
na czci WPana Chaskls Friedbe^a, iż  żału ją 
że zajście to miało miejsce, a zarazem WPanjf 
Chaskla Friedberga za przykrość Ma ,wy£2£* 
dzoiią niniejszem przepraszam^

Kraków, dnia 2 lijica 1921.
Mojżesz Takób, dyrektor teatru żydowski

P t d ^ E ^ k o w a n i o .
Przejęci wdzięcznością, wyrażają podpSsató 

serdeczne podziękowanie W . P. Leonowi Fein-' 
bergbwi, kierownikowi Za1dadu naukowego W 
Krakowie przy ul . Strądom 27, za dokładm i 
świetne przygotow anie nas do egzaminu z ksi? 
gowości kupieckiej pojed., podwójnej i  ame­
rykańskiej, który zdaliśmy w  dniach 30 czer­
wca i 1 lipca i921 r. w PatistwoWej Akademii 
handlowej w  Krakowie z wynikiem dodatnim.

Jollesówna Pola, Majstrówna Frania, 
Leuchterowa Sarah, Frenkel-Menachcmowa 
Rachela, Gutter Chaskel, Kemer Majer, Brcw- 
manówna Gusta. 142*

odbędzie się w niedzielę, dnia 3 lipcu b. r. 
o godz. 4-tej popołudniu w  gmachu Pzkołj 
przy ul. Brzozowej 3. bez względu na ilość 
obecnych członków.

Porządek dzienny.
1) W ybór Wydziału
2) Wnioski
Zawiauamia się również że wpisy do szkoły 

lud. i średniej odbędą się 3 i 4 lipca b. r. 
od gogz. 10  —  1 przedpoł.

Wydział Zyd. *ow.
szkoły ludow ej i ftrodrlej.

n u t jpr»w . seknUcs



Zyd. Towarz. Oimi;astyane
W  niedziele dnia 3 b. m.

całodzienna wycieczka
grapy Szouiroth i 111. uczenie. —  Panie ze 

starszych oddziałów mile widziane. 
Punkt zborny: ySokół" podgórski (planly). 
O oc.iz. 1 0 " p r z e d p o łu d n ie m  odmarsz.

Prow adzi: R
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W dniu 20 czerwca b. *-h złożyli na rzecz 
„Eksiematu dla najbiedniejszej dziatwy ży­
dowskiej* w Krakowie, (pl. Wolnica 4.) pp. 
Stambergcrowle (zebrane z okazyi zaręczyn 
Ich córki) kwotę Mk. 1800, a pp. Rendeisttoia 
Irik. 500, za co lm tą drogą składa serdeczne 
podziękowanie
1425 ł f c R ^ A P .

Zaw iadom ienie.
Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy
f i l i ę  w e  L w o w ie  p-*y u l.  H a l i c k ie j  3 0
i polecamy takową dla wszelkich czynności 
:: s w zakres s^edy c>l wchodzący eh 1179

Spółka transportowa „Cracovia“
Dom spedycyjno-komisowy i ąjemura celna 

w Krakowie, Grodzka 60. fol. 270

Dnia 8 lipca br, idąc ulicą Sebastyana zgu­
biłam srebrny zegarek a nrauzoletką. łaskawy 
mała zc-a zechce go oddać za sowitem wyna­
grodzeniem pod adresem: Regina Schneide- 
cowna. Berka JosJewicza 12, II p.

'3TTAN KŁPdOZ SKA
K r a k ó w ,  | Ł  2 2 . T e l c f .  2 2 4 6 .

Łwmrn tolsgr.i .KąpBm, Kraków*. 591

G N U  DOttUOC SZYMON RAPP 
Jarosław

MSI.

X . t a n i  caręczyi. mazagu współpracownika p. Izaaka 
M y  z Rudni] ta z p. Babiną YCKaohiriHówną z Mielca

Kemttai Poa Zyd rolaUch 
w Rudniku n/S.

1421

kochanemu Akfetarzowi komitetu lokaluego 
w  Sanoka z okazy, u  
gratulują wdemw

W Ś ^ g B T l  ze Sanoka z oLazyi zaręcryn z panną

Bracia Schiff.

Dział gospodarczy.
BA B A iU d  POLSKĄ NIK MOŻNA W  ŁODZI 

DOKONAĆ ZAKUPÓW .
Lek* przed aa ma dwa telegramy. Dwaj n a ju ­

ważniejsi fabrykanci łódzcy donoszą znanej hur- 
townej firmie krakowskiej, że z powodu sytuacyi 
walutowej zawiesili dalszą sprzedaż zapasów.

Trudno usprawiedliwić podobne postępowanie, 
fagłdno się oburzać z tego powodu. Spadla na nas 
nie dająca się opisać kat.strofa. Zalała kraj cały. 
Z powodzi stara się każdy wydobyć swoje łach­
many — wszak na palcach zliczyć ucina tych, 
którzy posiadają mienie.

W  całej pełui już dawniej — choć nie w  formie 
tak jaskrawej jak cr  sana — przestała być mar­
ka polska w  Polsce „rodkiem płatniczym. Nie 
mówimy tu o jej funkcyi, jako o przedmiocie, 
służącym do mierzenia wartości. Tego charakteru, 
trwałego i niezmiennego nie udała ona nugdy. 
Od chwili swych narodzin ciągle się uewaluwwa- 
łm mierzyć więc mogła wartość tylLo dorywczo. 
'Ale już dawniej nie była tali. środkiem pośre­
dniczącym w  wymianie. Szczególnie częste byty 
sprzedaże nieruchomości jprzedewszystłdem Wiej­
skich) za waluty obce, głównie denary. W  osta­
tni czasie atuty ssę oue i Cgutą, systemem.

'Ab wreszcie i tdLstyhów, krajowej produLcyi, 
■t wałuhę polską otrzymać me można. W dsta- 
M tB  tygodtałarb sprzedawali fabrykanci łódzcy 
Urw ie  kurew godsbiegu. fiu chwilę nowe o L t j-  
utyw (i 'depesze o kursie marki polskiej i odpo­
wiednio procentopwo podnosili cenę fabrykatów. 
Ołncrło się te ż tu nty stanowi

duśta tocznego zabezpieczenia. Zanim dokonało się 
przemiany otrzymanych marek na doiary i fun­
ty, wzrosły te ju żXv cewie, tak, że przemysłowiec 
znowu nie otrzymywał tyle. ile kalkulował. Za­
przestano więc zupełnie kalkilmcyi w  murkach. 
Fabrykanci mają racyę.. /. swego punktu w idze­
nia. Ale co powie konsument, który ma i swój 
punki widzenia i którego dochody nie chcą się 
ruszyć... z martwego punktu.

Pod w' żSzcnic taryfy osobowej. Ministery-m 
kolei żelaznych komunikuje, iż znaczny niedobór, 
jaki przynoszą koleje polskie skarbowi państwa, 
już dawno wytworzył potrzebę podniesienia ta­
ryf kolejowych, a w  tej licznie i na przewóz osób.

/„ tego wfgiędu minisleiyum kole' podniosło oo 
(U.iąi 1 bm. taryfę na przewóz towarów i bagaży, 
a obr-onie od dnia 1 lipca br. zmuszone jest pod­
wyższyć taryfę osobowa o 50 proc.

Od dnia 1 grudnia r. z.., kiedy ostaluio została 
podwyższona taryfa osobowa, wysokość wyna­
grodzenia za wszelkie świadczenia wz.rosła nie­
pomiernie, oplata jednak za przejazd pozostała 
bez zmiany i obecnie nie stoi w  żadnym stosunku 
do cea z,a robociznę i za artykuły pierwszej pe- 
Irzeby. W tym samym czasie państwa sąsiednie 
podniosły swoje taryfy osobowe, k tó ie juz i 
przedtem były Wyższe od taryfy polskiej nawet 
przy przerachowaniu waluty zagranicznej według 
kursu znacznie niższego od giełdowego i przy u- 
względnieuiu siiy kupnej lej watuiy We własnym 
kraju.

Zakaz dowozu b. austryaekicL drobnych monet 
metalowych dc CzeeLoslowac/i. Konsulat czecho­
słowacki w  Krakowie zawiadamia, iż według u- 
stawy z 3 lutego 1921 Republiki Czechosłowackiej 
jest dowóz drobnych monet metalowych (b. a astr.) 
ao Republiki Czechosłowackiej Wzbronionym. Po­
dróżującym wolno przywieźć drobnych monet tyl­
ko we wysokości Kor. cz. 2‘—.

Rożw.ój handlu granieznegc Do porunicznycł 
miaut i miasteczek polskich na gimiicy ukraiń­
skiej przybywają coraz liczniej rosyjscy i ukraiń­
scy kupcy oraz przedstawiciele kooperatyw eelem 
zakupu towarów. Suma obrotów towarowych do­
chodzi już w  niektórych punktach podobno do kil­
kudziesięciu milionów marek miesięcznie. Przy- 
byrze proponują jako środek płatniczy ruble car­
skie i waluty zagraniczne oraz oferują towaiy 
w  zamian. Żądają w  pierwszym rzędzie n.anu- 
faktuiy, a*>li, nafty, sody, potażu, a proponują ze 
swej strony cukier, pszenicę, słoninę i tytoń.

Oiganizacy Ł handlu węglem. Rdda zjażdti prze­
mysłowców górniczych rozważała projekt ogra 
niczenia działalności państwowego urzędu Węglo­
wego jedynie do dokufly wania repartycyi pomi 
ozy s pożywi a mi oraz io  regulowania cesi_ węgla. 
Natomiast finansowanie obrotu węglem i tech 
niczne wykonanie przewozu byłoby powierzone 
prywatnemu konsbreyum. W razie powołania do 
życia takiego kousorcyum ma otoc być utworzono 
przez tę właśnie radę zjazdu przemysłowców gór­
niczych. Gotowość zorganizowania takiego kon­
sorcjum wyraziły również sfery, reprezentujące 
hurtowny handel węglem.

Ekspansja miamieeka na Rosyę. Prass francu­
ska zwraca uwagę nr Wielkie wysiłki, Jakie rohią 
Niemcy w  celi gospodarczego opanowania Rosyi. 
Powstała już w  Niemczecl znaczna ilość konsor- 
cyów fiuansowych i handlowych oraz biur infor­
macyjnych, mających na celu nav '.ązanie stosun­
ków handiowych z Niemcami. Między innemi w  
ostatnich czasach powstało w  Hamburgu towa­
rzystwo pod firma „Deutscb rutsische Transport- 
gesellschaft“ na razie a kapitałem akcyjnym

100.000 mk. Władce lego-^towarzystwa mają i h ,  
nowić przedstawiciele instytucji, które je. sin. ma­
sowały, oraz przedstawiciele rządu sowieckiego 

Towarzystwo otrzymało monopol m. wszystki* 
transprty morskić /. portów niemieckich, AJtyr 
skich i hullyokieh. J

Dnia ll> z. ni. zaw in ił do porlu petersbursjuege 
pierwszy parowiec niCmiocki.

—  Bilans handlowy Niemiec. Sek.eUrz stażu 
llirsch oświadczył w wydziale gospodarczym 
parlamentu Rzeszy, iż. niemiecki bilans hanowwj 
jest bierny. Niemcy zmniejszyli dość m aczają V 
drugiej połowie 1020 r. deficyt w  porówsmaia i 
rokiem 10]0 i z pierwszą połową 1920. rona. Jc 
dnakże. jak stwierdził llirsch, obecnie pUMrWAM 
zaczęły na pływać z Zachodu towary U jt lt t ię ili 
nu sumę pól do rniliardi miesięcznie, IX d ą i^ i 
się nader 'ujemnie na bilansie b a w tb n ij i  MM 
mifc.

MiędzynaiSiłowy dzień robotnic. Z Moskwj ta 
noszą, że na kcnferencyi ko-munistek postanowić 
no obchodzić dzień 8 marca, jako mięcw.ynorodo 
\vv dzień robotnic. Rezolucja została pityjąjut i 
in icjatywy komunislek bułgarskim.

Z giatdy.
Kraków, 2 llpcu- 

Po chwilowej poprawie przy żywym zreu tż
ruchu nastąpiło osłabienie kursów (wyjątek etw' 
nowiło Tepege), klóre nie odpowiadają b i si. 
mniej rzeczywistej wartości akcyi, lecz są jedy­
nie wykładnikiem wzmożonej spekulacji w  za­
granicznych walutach.

Wznowiono notowania walut zagranicznym/, 
klóre mimo wczorajszego spadku marki w iluiy. 
chu na 0.23, przecież stoją niżej niż w  dokołrrwi 
nych wczoraj w nieofieyalnyia obrocie u uu 

akcjach.
-  — o-c---------
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Kursa giełdy wiedeńskiej z dnu. 8 b. m. 

Marki niemieckie 10.93, dolary 762, franki fi aa 
cussie 60.58, korony czr skie 9.98, marki polsLie
0. 40.

Końcowe kurBa giełdy zurychskiej / ituia 2 b. 
m. (L .): Berlin 7.9734, Holaudya 19fi.60, Now y
Jork 393, Londyn 2Z16, Paryż 47730, medyołan 
79.25, Bruksela 47.45, Praga 8.10, Zagizeb li.82 %, 
Budapeszt 2.20, Eukaręszt 9, Warszawa 0.27Jś, 
Wiedeń 0.90, stempi. korony austr. 0.82)4.

Obrady nad uchwaleniem planu 
gospod&rszego na r. 1921/1922.

W uw sw ft. PAT. Posiedzenie sejmu 240. Przy­
stąpiono do dalszych rozpraw nad ustal ni^ i 
planu gospodarczego na rok 1921- -22.

Pos. D ian ud po dłuższem przemówieniu sta­
wia wniosek: Nad przedłożonym projektem usta 
w j o wolftyifl handlu przechodzi się do porządku 
dziennego i wzyw. się rzac, aby do trzech dni 
przedłożył projekt ustawy o całkowitym sekwe 
■trze ziemiopłodów.

Kierownik ministerstw* aprowizacji, Stomski, 
nawołuje, ooy nie piBojaskrawiat sytuacji gospo­
darczej. Wykezuje cyfrowo, co ministerstwc do­
tąd zdziałało. Odpowiadając na poprzednio pod- 
mesicne zarzuty zpznacza, że godz się imieniem 
rządu : ta przesunięcie terminu z dnia 15 lipca na 
1 sierpnia. Po dŷ dcnsytl formalnej nad wnioskiem 
pos. Diamanda, alty przed ozczecótowa rozprawi 
odesłać ustawę do kom., wniosek ten odrzucono 

Pos. Gdyk zaproponował zznian; redakcji art

IV, aby rząd utrzymywał zapasy żywimścł za­
równo dla robotników jak i dla urzędników w ró­
wnej mierze, aby dał na to kredyty i aby te za­
pasy miały pierwszeństwo transportów.

Pos. Lutosławski wnosi, aby kredyiy rząd U- 
dziela’ tylko dla v, jjiółdzieiui, które lepiej tę 
sprawę poprowadzą niż przy pomocy rządu.

Trzecie czytanie ucbocżono wobec sprzeciwu 
30 posłow.

Po referacie pos. Waszkiewicza przyjęto w  II 
i U f czytaniu ustawę o dodatkach drotyćnianTeł 
do rent na podstawie ustawy niemieckiej.

Po -eferacie pos. Federttt.ic^r przyjęto w  II  
i III czvtaniu ustawę o podatku giełdowym, któr* 
i.prowadza do Małopolski opodatkowanie obrotu 
papierami wartościowymi, a w  całem państwu 
podwyższa dochód skarbu z tnisc ćródła.

Na tern zamknięto pusieozenis Iwstęgne wp 
czwartek d. 7 bm. v
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Trudności przesilenia gabinet, we Włoszech.
Rzym. PAT. (Stefani). Kroi zlecił Fononie- 

mu utworzenie gabinetu. Bononi zaśln.eijl so­
bie czas do namysłu. Giclilti obiecał udzielić 
Bononiemu swego poparcia. Sądzą, że zabiegi 
ftononifcgo odniosą skałek. Teka ministerstwa 
spraw zagranicznych ma przypaść przewodni­
czącemu kotnisyi senalui dla spraw7 zagran icz­
nych Navie.

Rzym. PAT. (W . 13. K .) Dzienniki donoszą, 
Że de Nicola złożył misyę utworzenia gabine- 
tu, bo prawica zażądała orl niego zmiany po­
lityki adryatyckiej Wioch. Zdaniem dzienni­
ków te same trudności spotkają Bononiego i 
nit jest wykluczone, że misyę utworzenia ga­
binetu otrzymałby Orlando. „Cornere dTtalia' 
podaje, że partya ludowa nie sprzeciwiła się 
powołaniu Bononiego, lecz jest to najsłabsza

kombinacya, gdyż Bononi spotka się z ostrą < 
opozycyą zarówno prawicy jak i  lewicy, albo­
wiem związany jest z polityką Giolittiego, a 
zwłaszcza z polityką zagraniczną Sforzy.

liz Usta M  zapnie nada aiiilsc.
Londyn. PAT. (W . B. K.) Oczekują, że de 

Valera otrzyma upoważnienie do przyjęcia 
zaproszenia rządu angielskiego na konferencyę 
w Londynie.

Londyn. PAT. Wedle informacyi pism. de 
Yalera odbędzie konferencję z przywódcami 
południowo - irlandzkimi, mimo sprzeciwu 
Craiga. Griffig i Macmail, wypuszczeni na 
wolność z więzienia, odbyli kilka konferencji 
z de Yalera i badali zaproszenie z Londynu.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

ORGIA N A P a DÓW BANDYCKICH W. K ŁA - 
K uW IE .

Onegdaj po północy napadło przy uL Duuajew- 
skiego kilku bandytów dwie kasyerki kawiarni 
„Udziałowej'1, wracające po służbie do domu. 
Bandyci znajdowali się w  powozie. Gdy krzyk 
napadniętych ściągnął na miejsce napadu dwóch 
czy trzech policyantów, bandyci zbiegli, lecz 
wkrótce natknęli się na konną patrol policyjną, 
klóra zatrzymała bandytów i sprowadziła ich na 
inspfekcyę policyjną. Jak się dowiadujemy, pol!- 
cya krakowska, czuła ua bezpieczeństwo obywa­
teli grodu wawelskiego, wypuściła bandytów na 
wolność.

Tej samej nocy napadł znany Dandyla Nalepa 
urzędnika „Tow . Varsovii“  i uderzył go tępem, 
narzędziem w  głowę. Urzędnik dobył rewolweru 
i patrzeli! Nalepę w  nogę. Odgłos strzału ściągnął 
polieyanta, który Nalepę odstawił pod Teiegrat

PO L S K IE  F A B R Y K I  M A S Z Y N  i W A G O N C W  L. Z IELE N IE W SK I
w Krakowie, Lwowie i Sanoku. — Spółka akcyjna.

Pocfwyisz&ftie kapitału akcyjnego z 'Mp. 11,200.000"— na 25,200.000" —
WALNE ZGR©B*SADZEN8E Akcyonaryuszy Polskich „Fabryk Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie 

i Sanoku S. A .“ uchwaliło dnia 5 lutego 1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z sumy

Mp, 11,200.000*- na Mp. 67,200.000--
przekazując równocześnie Kadzie Zawiadowczoj określenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi. — Powyższa 
uchwała Waluego Zgromadzenia Akcyonaryuszy Spółki uzyskała zatwierdzenie Rządu, duia 23 maje 1921 r. — Na podstawie tego upoważnienia 
Walnego Zgromadzeni i Akcyonaryuszy uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedzeniach 5 lutego 1921 i  23 marca 1921 r. przeprowadzić na rasia

pouwyższenia kapitału akcyjnego Spółki

z Mp. 11,205.000"— na Mp. 25,000.000"— •
przez emisyę nowych 100.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi po Mp. 140*— im. wari, wobec czego rozpisuje się niniejszem

SUBSKRYPCYE
na warunkach poniżej umieszczonych, przyznając dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w  ten sposób,

iż uprawnieni są do pobrania na k ażde  4 d aw n e  akcye 3»eh nowych akcyj.

Warunki subskrypcyjne akcyi IV. emisyi
Polakich Fabryk Maszyn i Wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoau Spółka Akcyjni..

1. Dotychczasowym Akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych aacyj w ten sposób, że na 4 i ł i f #  akcye 
pobrać m e g i 3 nowe. . . . . .  ,

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć: jako dowód posiadania akcyj I. emisyi — akcye z daty 10 lutego 1914—-jako dowód 
posiadania akcyj II. enrsyi — poświadczenie Banku Krajowego we Lwowie na przydział akcyj emisyi r. 1919 — jakc dowód posiadania akcyj 
IM- emiayi — kwity tymczasowe Spółki, które zostaną zwrócone zaraz po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru Akcyi pochodzące

'  z wykonania prawa poboru na podstawie akcyj zamkniętych do dnia 31 grudnia br., będą wyłączone również od obrotu giełdowego do 31 grudnia br,
3. Prawo poboru wykonane ł zgłoszone być może najpóźniej do dnia 25 lipca 1921 r. pod rygorem utraty tego prawa.
4 Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 1600*— dla dotychczasowych Akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru — zaś Mp. 3500*— 

dla nowych Akcycyonaryuszy, przyczem akcye przydzielone z wolnej subskrypcyi będą wyłączone od obrotu giełdowego do dnia 80 czerwca 1922.
5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą ceną kupna z 5<V0 odsetkami od 1 kwietnia 1921 r. do dnia zapłaty od wartości 

nominalnej.
6. Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Rada Zawiadowcza w ed le  sw ego  sw obodnego  uznania.
7. Nowe akcye wydahe będą Akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale sztuk i po skonfekcyonowaaiu tychże za Ewretem potwier­

dzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
S. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 30/o.
9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki, począwszy od 1 kwietnia 1921 r.
10. Zgłofezenia na nowa emlsyą akcyi przyjmują do  dnia 2S llpca 1921 r. 1119

mus ■ . « .  «  Kasa Fabryczna, ul. Grzegórzecka 1. 51,
w *  wl» I C  Filia Polskiego Banku Krajowego,

Filia Polskiego Banku Przemysłowego.
Polski Bank Krajowy, tu t i i , I  Austr. Zakład Kredyt dla handlu i przemysłu,
Polski Bank Przemysłowy. w r W I E  o# In  I W  Tow. bankowe i kantorów Wymiany .Mercutr1.
Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego.

WE LWOWIE
W  W A R S Z A W I E  Bank Dyskoutowy Warszawski.

W WIEDNIU

WSIE HMLiliE LIIIEZOWEEII OEtK-Mllfflll

ł>

ii

i wszorzęana restauracya itw  wyśmienita 
kuchnia, staranna obsługa i mierne ceny

Właściciel: S. P k R L K A N N

1092 SACHARYNĘ
sprzedaje na podstawie upoważnienia Ministerstwa 
Skarbu detailicznie po  cenach monopolowych

A .  S t c r f l l ik & w a ,  sklep Grodzka 13.

««■ '■ 
I

wysyła w pocztówkach

H O R O W I T Z ,
Kraków, Zielona 12.

Zastępcy poakuklwanl.

Dbajcie o czystość pomie- 
,] szkań i zdrowie rodziny)

Plaskwy roznoszą choroby — tępcie je

„PLUSKINEMM
Pchły, karakony i ezwaby niszczy niezawodnie

„VIRIDIN“
MUH Sil. „Fenomen" KntŚW. Nim SI.

stoły, m eble i wózki, ■ ■  
k a p y ,  k o c y  
weto .pertyare, 
narzutki, 

ę firanki Itp. 
Drelichy i  przybory dla Tapicerów, 

poleca po cenach fabrycznych 1071

10, Kisfeitoia 43̂ 1̂ 8.
Sprzedał hurtowaa i detaillczna.

N a d e s z ł y 1420

A. BrsndstMter
mnm obuwia. Inków, k r a k o w s k a  2 4 ,

Baczność Zegarmistrze!
Jedyne najtańsze źródło zakupu sagarów 

- kieszonkowych, ściennych, wahadłowych,
2 spec. u.i : ‘ zegarmlsinowikith, wyro­

bów ilotyah i srebruych lak również skład 
wszelkich prsyborów ngtrotlłmiwikich 1 IREirifcicii

F ir m a  J O Z E F  L A B IN ,

Bł

W  u Iliue
uUm utyałytBH u alakn

U..mit
fi. HARTL, KrakAw
wL Ccapiklcli 1, NL p.

d rz w i 9S.

III MODELE III
LAKIERKI 

3  RÓŁBUC1K1 
S MOLIERKI 

PANTOFELKI
GIZELA BRAND
KRAKÓW, STABOWIŚUU i.

III MODELE III

1iV-—v v J,' f
* i  & /-H  V 

P A S T
lÓ o b h a i i ln )  iKUtołowyc’
WOO NIIWALNYSł;

ar raUtyukach
JL ii.

*

I
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iMsu c g l m i i l
M zie lD egoU i?era (t;)
kore*pondenU (kę) t  praktyką po­
zn ika je do n atychm iastow ego  
wstąpienia ,.Kx press* binro *pe.« 
dycyjno-komisoWL*, Kraków. Kra­
k o w s k a  7, 1. p. Zgłoszenia oso­
biste między 3—4 popoŁ )421

fnm ntrłiiy  bucha lter b ila t is isU  
JUulUlMiij pragnie wnien ió !>o- 
#adę. Zgłouieoia pod  bilanaista 
,Emka\ ‘ UJ)

PaDiiylf Hytia K ^ uiVva
aagrod zeu lem  Fabryka kapelu^-ty 
1. G rossa, K raków , S tn d o n i ‘i?

1168

Podpisana llyrekeya Spółki akcyjnej „ZN lr Z ‘ ogłasza, t e  
d n ia  14  ll*2 « 3  1921 r , o godzinie 4 popołudniu odbędzie
sie w biurze adwokata dra Rudolfa Friihlinga w Krakowie, 

ul. Poselsita L. 17

i l
Spółki Akcyjnej pod firmą:

Znaczki " o d f  plowane ku-
pmjemy, ad res : P ila le its ta  Luba- 
aa ' r  Poate-restamte. 1418

PENSJONAT
w zyopnsEM

otwarty f o n  cale lato.

taia Kanaliom
BYSTRE nUiGEORBEA.

„ZNICZ"

DOM TOWAROWY
Beuo Biettaner
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  U 1 3 »

p o leca
r.ajL0v>K2e jedwabie, madelc konlekoj 
dimskiaji sweotery w wielkim w jiw i*  I 
bieliznę, jakotei wszelkie noweiei, 

w zaklej ten wchodzące. M 
H u r l o w n y  i d f t t a i i i c e n y  d z i a ł  a p r i a J j a i *  ł r a a *  

c t i s u i c ń  p r e y b o r J w  ■ n j d i . . —  j k i e l u  Cdi

z  R i> s i«£4 ij«ćym  p o r z ą d k ie m  d i le n n y m i
1) Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie budowy fabryki zapałek w Krakowie 

i funduszach Spmai;
ii) Wniosea na podwyższenie kapitale akcyjnego o &.240.000 Mkp , przez 

wydanie 6,600 sztuk akcyj btifraiennycb -lominaLiej wartości po 14UC Mp. 
i na odpowiednią zmianę % 5 statutu SpdłW;

3) Wniosek na utworzenie drugiego wzore akayj spółkot.ych, opiewają­
cych ua 10 sztuk akcyj nominalnej wartości po 1.400 Mkp;

4) Zmiana kilku postanowień statutu co do składu i wynagrodzenia Dy­
rekcyi i Redy nadzorczej.

Kraków, dnia 26 czerwca 1821.

poszukuje milycimiiasl do większego przed* 
j  siębiorsiwa. Zgłoszenia ze świadectwami od­
bytej już praktyki do Fmy Bracia Weissoe1#, 

Kraków, Krakowska 17. 1485

„Znicz
Henryk Tislowitz*

66 Sfrófka Akcyjna
Dr. Michał HirscntnltŁ.

Radowe npow. Szkoła buchalteryi i rach. państw.

H eiiryka Gottlieba
w Krakowie, ul. Dietiowska L. 68

otwiera 1404

3 m m  Kin wn« w
bockelUry: „oj*©, podwójnej, koresp. uandl., ste- 
ą o jp f f l  i  pisania na mat-j de. —  Zamiejscowym 

stę eauki listownie. —  Za pomyślny wynik 
egzamin..! ręczy się.

In fo rir  a c y fn e go  i
3, Piotrkowska 16. —

TELEGRAMI
0 1  ffcg* lóąamjkU pikSiodUT 

UeJw
niech Idzie do fabryki

A. BAUMA. SANOK
tospcndctw Kasy *• noskowej), 

a a  Sie e niskich cena eh i rzetelnej cusłnóie. 
1 isęśeiewe sprzeda* bielizny damskiej, mę­

skie) 1 dzieoinej.
■■Iratarsnln słą u  uliczką.

CU  o g ó łu  U&UCKyclell I W  imię Solidar­
ności, wzywamy kol. nauczycieli, aby p.zed 
u k ładan iem  o fe rt  I o  o ó e jm o w a  r.ihm  
p o s a d  w  ire d n ic h  szko łach  ż y d o w -  
klch W Łod z i, zgłaszali się do B iu ra  

Stow. Naucz., Południowe 
Biuro czynne we wtorki 

i czwartki od godz. 4—-b popoł. —  Wobec 
trwającego uadal/ zatargu między właścicielem 
szkoły a personaictn nauczycielskim, ostrze­
gamy hol. naucz, przea obejmowaniem posad 
w 8-kl. męskim gimimzyum p. Sz Jani w Ło­

dzi, uL Piotrkowska 18.
Łódzki C . . ’»i i Związku zawód, nauczycie' 

średnich szkól ł/ d . w Polsca.

■obywają
SZPJMMT konopny, pap ierow y, wyroby  
powroznłcze, sznury, uny, pojtronki, 
pasy parciana, konopto, taśmy tepi- 
c w ik le , worki, p ia ta *  ju tów * I t. p.

w fabrycznym składzie 
H. FINKELSTEIN

Kraków, pL Wielopole 22.
Ceny U o r y c tn e  u m ia rk o w a n e .

HURTOWNIE!
Pakunki konopne graf. la. Odpadki do czyszcz. 
maszyn la bez dom, Jeszcze p o  starych  
c e n a c h ,  dalej szczeliwa dzb. gum. ete., pasy, 

toczki, lampki ete.

lin. IuKju j u r  Sj. i iw. hk «nUw. Strefa 7.
T rłrto o  2402 . U65

l

ŻELAZO

od lew n iczy  r ó ł n y ch  

ga tu n k ó w

s z t a b o w e  p r o l i ł o w e  
w s t ą ż k o w a

ż e l a z n a  o c y n k o w a n a  

cyn k ow a

w a ico w k a  c iągn ion y

I n o rm a ln e  w ą z k e t o r o w e

sprzedąjc w ładunkach wagonowych 

firma

■ M m  w  M h l N m  S m '  p o h iM e n t  . r  r u m  
W . 1 1 . anttaMw pofcja

b o  wiadomości
u  f c q .v  ija t| łh . ( b m w  aabymonlals* p*wiSc»j tnM .
Reda keja I n k t *  Kywsk |L 11. d«. 20 wssądzie 

«  u b jp h  1 aa ih ą jn k  koleje wy oh. 1101

W WARSZAWIE 
ulica Sienna L. 11.

T e te O o n  N 9  6 C *o k

1184 Adres telegr.:

„PoleksporT*.

Ten się przekonał
ie  pasta de obuwia ROPA”

przewyższa swoją j r  k o śc ią  
wszelkie i n n e  p r o d u k t y .

5#R0DA” nadaje połysk świetny

K A P A 1'*' z%y u i ^ or$ miek l r  i  
t>R U U A  ; odpo rn a  na wilgoć

»
D A T I A ”  chroni skórę 
K L / U r k  od popękani*.

WSZĘDZIE DO NABYCIA^
U l  Slffll m . „Roda“

Sfślka k ofr. o<łp.

Oddział past „R0 D A“  RADYMNO. 
Biuro: Przemyśl, Czarnieckiego 2 5 .

SKRYTKA POCZTOWA Hi.. 2C.KM0

najlepszej jakoś*' 

do stercz a w doMYDŁO
FATwolnych ilościach

hurtownie 99
Fabryka tłuszczów jadalnych i wyrobów 

chemicznych

Intel z nr. iftov. Kraków-Dąbnikl.

ULA PANNY
: OuLOO. Mp. i umeblowanym pokojou z osobnym <rą. 
ścłem poszukuje się w calu matrymonialnym powsi­
nogo ku psa, urzędnika lub InteL nŁddiielnUa w wieku 
dr fatii 46. Zgłoszenia listowne pod ,W. 86*, Kraków, 
skrytka pocztowa Nr. 3. 137
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